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Bolączki osadników 
w  Pozna liskiem i na 

Pomorzu.
Z przem ów i«ni* poicln J ó i i ia  K ftw eeklege  
podczas d js h m ji  u td  b u d że to m  M tu iitro  

R t l e m  Rolnych.
(Dokończenie).

Co do osad matowych, to Urzędy Zif miki«, 
jnlmo «płaconego kapitała rentowego w markach 
i to aa wezwanie Urzędu Ziemskiego w Poznaniu, 
przed 1924 roku, obecnie ale godzą się aa wykre- 
tlenie spłacmej «omy z hipoteki, lecz fądają, 
wbrew crt. 40 rozporządzenia waloryzacyjnego, de- 

■  siatkowych wpłat z powodu dewaluacji.
Jeszcze chciałbym tu wspomnieć, ie  w nowych 

szacunkach ląda się opłacenia procentów, zaległych 
nieraz za 10 lat wstecz, tak przynajmniej jest w 
woj. Pozna deklem. Posiewa! prawo cywilne wy­
raźnie wskazuje, le  zaległe odsetki przedawniają się 
po latach 4 ecb, przeto niewątpliwie sądy uchylą to 
żądanie, tembsrdzlej, ie  często żąda się odsetek od 
osadników, od których zakazano wyraźnie przyjmo­
wać jakiejkolwiek wpłaty w okresie dewaluacji 
HMurk'.

Żeby sprawę szacunków zakończyć, zwracam 
takie uwagę aa ceny ziemi, jakie wynikają z osza­
cowań, podaayth w załączniku zr. 6. Mianowicie 
za ziemię, oszacowaną od roku 1919 do 1-go czerwca 
1936 r. obszaru 243161 ha, iątia się od osadników 
248 i rół miljcna ii. W przeliczeniu na ha wynosi 
te 1.022 zł.

Od czerwca 1930 r. dc kwietnia 1931 r. ma być 
eizasowanych 118.588 ha, na ckoio 128 mlljonów 
zł, zatem cena ha wyniosłaby około 1.070 zł.

Wiemy przecie!, jak ceny ziemi spadły, Si za­
tem nie tylko o podwyice nie może być mowy, ale 
ziemia muai być szacowana daleko niżej, bo osa- 

■  daiey w żaden sposób nie będą w stanie wygospo 
darować tyle, by opłacać procenty ! amortyzację od 
kapitału, w ziemię włożonego Itak wysoko oszaco­
wanego.

Zwracam dlatego uwagę, Ie jest widoczne, iż 
aparat ministerstwa jest jeszcze mało sprawny, bo 
ale umie się zastosować do nowej zmiany warun­
ków, w jakich rolnictwo w Polsce się znalazło.

W myć! tych wywedów poseł Kawecki w Imie­
niu Klubu Narodowego zgłosił szereg wniosków, 
przy ciem z dochodów, które mają wpłynąć za 
sprzedaną ziemię od osadników — mówca skreśla 
4.10000 złotych, gdyż w obecnych ciężkich warunkach 
nie naieiy się spodziewać, by pieniądze te wpłynęły, 
a osa datkom należy czynić jak najdalej idące ulgi.

W dyskusji zabrali głos zarówno minister, jak 
i przedstawiciele ministerstwa, odpowiadając na 
podniesione sprawy. Odnośnie szacowania osad 
mają być delegowane komisje odwoławcze do po­
szczególnych okręgowych urzędów ziemskich, a więc 
1 do Poznania i' osadnicy, którzy będą wnosić pre­
tensje, mają możność odwołania się do tych kemisyj. 
Osady, których szacunki są zakwestionowane, mają 
być przeszacowane poraź wtóry, przyczem zastoso­
wane będą ulgi, a to wobec spadku cen na ziemię.

i .  asik. K w l& tkew aM  n leży l m a ż d a t p e ie lżk l. 
Były minister Przemysłu i Handlu, inż. Kwiat­

kowski, wystosował do Prezydjum Klubu BBWR 
pismo, w którem zawiadamia, iż wobec objęcia 
przez siego stanowiska dyrektora w Państw. Zakł. 
Azotnlaków w Mośeicaeh zmuszony jest zrzec 
alę mandatu poselskiego.]

Pismo o podobnej treści wystosował Inż. Kwiat­
kowski również do Marszałka Sejmu.

D jsk u tja  fićd ekipo«« Z tls lk ie g o  w  
kom isji iattM klej.

Warszawa, 11. 2. Dziś przed południem od­
był się na komisji spraw zagranicznych Ssnatu 
dalszy siąg dyskusji nad ekspose ministra spraw 
zagranicznych. Przemawiali sen. Dębski (PPS), 
Kołereki (Ki. Cfał.), Pawelee (BB) oraz Wielowiejskl 
(BB). Dyskusja nie została jeszcze ukończona.

Charakterystyczne wystąpienie min. Składkowskiego
w  Sejmie.

Strśizy opozycję po powrocie « » I z  Pllcndiklego, A M tśśi«« po 
karnawale pelil. popielea politycznego

Wsrsrawa. Dyskusja nad budżetem min. spraw 
wewn. obfitowała w momenty bardzo znamienne.

Poza mową coc. Sacby, który cbaisinte dotknął 
ndzlałn administracji w wyborach i cytował mnó- 
atwo pnykładów, wielką mowę wygłosił psa. Żuław­
ski (PPS.), podnosząc uchylanie się «sanacji* od 
odpowiedzialności.

• Lubicie porównywać się z Batorym — mó­
wił poseł Żtławski. — Robicie sobie krzywdę pod 
wrględsm oceny swej siły. Do porównani« wybrać 
nalfśy raczej jakiś zząd rcryjakl fd Iwana Grtźutgo 
do Stalina, bo to się lepiej zgadza z ustaleniem 
wielkiej siły przy braku odpowiedzialności za swe 
czyny. Im silniejszy jest waaz rząd, tern słabaze 
jeat nasze państwo*.

Bardzo znamienne było wystąpienie min. Skłsd- 
kewakiego, który nazwał Brześć pacyfikacją, a wy­
bory balonikami, ktort mi różni politycy nslłnją 
wpłynąć en opluję pcltką. Atakował przedewszy- 
atkiem Zw. Ludowo-Narodowy oraz insynuował 
narodowcom, że stają w obronie Ukraińców 1 oskar­
żają rząd o ucltk Niemców w Polsce.

I »— Zadaję sobie pytanie — mówił p. Shład- 
kowskl — esy te pomieszanie pojęć czy wielkie 
nieporozumienie. Zaraz wydsm sekret: to jeat kar­
nawał polityczny, to są zupy staropolskie i bal 
maskowy. Życzę panom, którzy się bawią, aby się 
bawili ochoczo, ale intensywnie I prędko, ponieważ 
karnawał kończy się popielccm, a popieleć polity­
czny nastanie, gdy wróel.... Kto wróci, nie będę 
mówił, aby nie mrozić zabawy*.

Następnie bardzo obszernie omawiał kongres 
krakowski, a zakończył apoteozą marsz. Józefa 
Piłsudskiego, przyrównując jego epokę do cpcki 
kanclerza Zamojskiego.

R*U mazsz. Józefa Piłsudskiego dotknął również 
poa. gen. Galica.

Są ludzi«  — m ów ił, -  k tó rz y  c z e k a ją
fi* 1» g f  śm ierć . Alt» fil« liczcie  s ię  z tern ,
bu o u  ni«» »* mknie» cezu , dopók i w s re b e i-  
s lm u  w Polsce- filo u rw ie  je b ie m lk o lw le k  
ś ro d k a m i Ib«, Jeżeli sio ożył teraz ostatecznyth 
środków, to tylko dlatego, f» wygrał wojnę we- 
wnętrzną I od tego czasu dugą legalną budował 
naszą ojczyznę*.

Nsatęini« przedyskutowano budżet min. spra­
wiedliwości 1 komunikacji.

W czasie posiedzenia wieczornego marszałek 
zakomunikował, że po przejrzeniu stenogramu musi 
przywołać do porządku poi. Birkenuajera (BB) za 
obrsźliwo słowa, nucone pod adresem pos. Korne­
ckiego (KI. Nar.).

Zachowanie się Be-Be 
w Sejmie.

S p raw *  o k rz y k u  po sin  K aw eckiego . — Obra- 
dy  m d  budżet» mmin. sp raw  w ew fię trzn y eb .

Warszawa. Na początku posiedzenia poniedział­
kowego pos. Birkenmajer z B. B. domagał się od

marszałka Świtali kiego skorygowania protckćło, 
twierdził bowiem, że poseł Kawecki podesta prze­
mówienia poiła Galicy zawełał: .Wyście służyli 
Niemcem*. Marszałek odpowiedział, że przejrzy 
atcncgzsm. Jeżeli nie znajdzie tego wyrażenia, to 
popręal o oświadczenie tych pogłów, którzy je eiy> 
■*•11. Por. Kcnecki cświadcza: „Jako najbliższy 
sąsiad p. Kawecki«ge stwierdzam kategetycznie, ie  
iłowa, wypowiedziane przez niego, brzmiały: „Nie 
chcieliśmy pcmagtć Niemcom*.

Na to wybuchła wrzawa na ławach B. B. Po«. 
K cnecki: „Na to megę przysięgać wcbec Sądu*. 
Głos z B. B.: „To pan krzywo przysięgnie*. Mar­
szałek: „Proszę posła Koneckiego o złożenie pi- 
cemnege oświadczenia i na tern nsnaję sprawę za 
wyczerpaną*.

Doprawdy, że to znsmienne dla „mcralnoiei* 
obozu „sanacyjnego* wkładanie postowi Kawe- 
kiemu w usta słów, kióiycb nie wypowiedział, 
aby na podstawie tych zmyślonych iłów móc 
usprawiedliwić swe brutalne wcbec niego postępo­
wanie.

Budżet paAstwa.
jSeJm «chwalił w II esyt&filu u itśn ę  

«karbem ą.
Warszawa. Na 14 posiedzeniu Sejmu, dalsza 

dyskusja nad preliminarzem budżetowym Minister­
stwa Skarbu.

Rozchody Pańitwż,
Po obliczenia ustalono ogólne sumę wydatków 

zwyczajnych na 2.730.061.484, łącznie zaś z wyda­
tkami nadzwyczajnami 2,843.003.780 zł. Łączna 
suma wydatków po doliczeniu dopłat w niektó­
rych przedsiębiorstwach państwowych wynosi: 
2.856.999.797 zł.

Dochody administracyjne ustalone na 
1.398.083.380, co czyni razem z wpłatami prze datę-

Awantura w bufecie sejm ow y«.
F e ie l Kleszczy óik l z B. B. zn iew aży ł czynnie 

pee. Niedziałkowskiego z FF8.
W poniedziałek w gadzinach południowych w 

bufecie sejmowym pedszedł do poe. Niedziaikow- 
ikiego z PPS. poe. Kleszczyńakl z BB. I zwrócił 
się do niego ze słowami:

— Pan mnie ebraził w swoim dzienniku:
—" Nie wiem, kiedy I nie wiem, o co chodzi, —

odpowiedział zdziwiony pos. Niedziałkowski.
■— We wczerajszym numcuze „Rcbołnika* po­

równywał mnie pan z Puryszkiewiczem (przywódcą 
skrajnie reakcyjnego t grupowania w Dumie rosyj­
skiej za czasów carskich czyli t. zw. „czarnej «o- 
tei*.

-  Wprawdzie ja tej notatki nie pisałem, ale 
jsko naczelny redaktor „Robotnika* biorę odpowie­
dzialne ść za wszystko, co drukujemy. Służę panu 
satysfakcją hcnciową, jeżeli pan sobie tego życzy.

P. Kleszczyńskl znieważył p. Niedziałkowskiego, 
na co zaatakowany rzucił mu swoją wizytówkę.
w Pc£ c*” !» M nfy obiadowej został ogłoszony 
komunikat PPS. o zajściu. *

Komunikat brzmi następująco:
—- „Związek Posłów PPS“ stwierdza, te  napad 

pana Kleszczy ńakiego z Be Be, znanego na terenie
“"y.™ * £*I,klcb *y*tąp!fń, uwłaczających 

g td « ś d  ludiklej na prezesa „Związku Posłów P. 
P. S. , posła Niedziałkowskiego, jest aktem bandy­
tyzmu politycznego.

Wcbec tego „Związek Posłów P. P. S.* zakazuje 
towarzyszowi Nisdziałkowsklege szukania tak zwa­
nej „satysfakcji honorowej* 1 poleca skierować 
sprawę do sądu pańłtwowego*.

is blorstw państwowych i monopoli ogólną cumę do- 
I  ebedow zł. 2 857,711.474. Nadwyżka zatem dSchc- 

dow nad ey datkami wyneai 711,577 zł.
Wszystkie poprawki do poszczególnych artyku­

łów projektu uatawy cdrrucono i przyjęto ustawę 
skarbową w całcścl w drugiem czytania. Trzecie 
czytanie preliminarza budżetowego oraz ustawy
Jw S ch .*  Cdbęd*U ,Ię W pląt*k w KOdzinaeh

N o m rń a e jrg e ^ . W e y g a a d * .^  ^  '  
Paryż. Gen. Weygand został mianowany wice­

przewodniczącym najwyżeiej rady wojennej oraz 
inepekterem głównym armjs na miejsce marszałka 
Petaina, który z kolei ma sobie powierzone zadania 
koordynowania prae przygetowawezej akcji, zabez­
pieczającej kraj przeciw atakom powietrznym. £ < &



Sensacyjny zw rot w  procesie
•  s i j ie l*  w  dnia 14 9. ab. r. nr W w iz iir i«  * otctzjt zjazdu C«atrol«wn. — O lk sr im i zrzekli 

i l ę  w ln lk le j  obrany. — Ad trasaci wobec lago  rów ulsż opuścili 4*lę rozpraw  sądew ych
Warszawa, 10, 2. Dziś po trzydniowej przer- 

wie odbywa! się w dalszym ciąga pite wód sądowy 
w sprawie zajścia podszas maasfsitacj! w data 14 
wrcsśafz ab. roka. Na wstępie oakarżomy poseł
Dzięgisiswskl oświadczył, ia zaróeao oa, Jak 
i współoskarlsat cofają psłiomocatctwa, udzielone 
obrosłe, posiewał uwalają obroaę za bezcelową i bez 
skutaczaą. Pezatsm oikarloay Dzlęglelswskl załądat 
odprowadzania się wraz z resztą wapóiostarloayjb 
•do więzienia, bo uwala oa sweją obeca ić aa sali 
za zbyteczną. Po zwróceaiu przez przewodalcząaego 
uwagi, że oskarżony Dilęglelewskt naoie składać 
oświadczanie w «wam fmteaiu, rau ta  oikarżoaych 
oświadczyła, i i  przyłącza się da oświtdjzeala pasła 
Dzlęglelewiklego, na co prze »odliczący wskazał, le  
«o do odprowadzenia osksrloaycb z powrotem 
do wlęzleaia, to sąd uzaał obsctJźć izb aa sali 
rozpraw za koaiessną. G if  n a  jo h J Dzlęglelswskl 
zwrócił się p? wtór ais o odjrowadtaal* esktrloaycb 
do więzienia, motywu ląc to zapowiedzią, i* oskar 
iea l będą się zachowywali nieodpowiednio i le  
nie chcieliby «wojem zachowaniem aaraszyć powagi 
zali sądowej, przewodniczący oświadczył, le  sąd 
aie przyjmuje do wiadomości pogrótek ozkarlotycb, 
poaltffii posiada środki na ich ukrócenie. Obroń 
cy wobsc cof cięcia psłaomocaiatw przez oskarlo 
nycb opuścili salę.

Pozojtał jady ale obrońca oikarloasl, dr.
Sadztńsklej Tylickiej, adwokat Radilńikl, który za-

lądał odroczenia rozprawy wobec choroby osktrloaej. 
Prokarator sprzeciwił się temu wnioskowi, waeiząc 
o wyłączenie sprawy dr. Badzyńikiej Tylickiej 
z całości procesu obecnego. Sąd ssrnwę dr. Bi- 
dzyńsktsj uchwalił wyłączyć, poctem przystąpił do 
dalszego przsstachlwasia ś władców.

W yrok w  procesie warszawskim 
ó zajścia wrześniow e.

Warszawa, 11. 2, Dziś o godz. 16 w warszaw- 
skin sądzie okręgowym zapadł wyrok w procesie 
a krwawe zajścia w Alejach Ujazdowskich w dniu
24 wrzsśaia ubiegłego roka, po wiecu Centrolewu 
w „Dolinie Szwajcarskiej*. Oikarieai H idyńiki, 
Synowleckl i H niak  zostali skazani na 4 lata cięż- 
klsgo wlę sienią z zaliczeniom aresztu arswtacyjnego 
od 16 wrziśala ub. r. oraz na pskrycie kosztów 
■ąd swych, Rogatki i Bylińik! na 2 lata więzienia, 
zsutęcająceg> dom poprawy i pokrycie kosztów 
sądowych, Dzięgiel*Wiki, Szalman i Raiskiewies 
zostali aniewianieai z braku dowodów wHy.

Oskarłoay Blslswski został zatrzymany w wię­
zienia w związku s procesem o usiłowanie d tkaaa- 
nta zamachu oombnwego aa marszałka Piłsadikiego. 
Szalmnna i Raasktewiozą postanowiono wypuścić 
z arasztu prewencyjnego za kaucją po 1000 zł. od 
kaidego.

Co za  potworna wieSci nadchodzą stamtąd?
Juifiiutylkm bili... — S a a tc y jń y  „Prs#I®m“ t®*a, «« mą saial*  dzień.

W związku z tern, co wyśzło aa jaw w zachowa­
nia się policji śledczej w Luciu, donosi sanacyjny 
„Przslom* rzeszy, które, choćby tylko częściowo było 
zgoda« z prawdą, juSby przerażającym było dowodem 
zdziczenia moralnego pewnych afer. Oto, co pisze 
„Przełom“ :

— „To się przecie! aie da przemilczeć, jeśli o- 
ka!e się prawdą, że gwałcono zatrzymane w intere­
sie śledztwa kobiety, le  bito do utraty przytomności, 
wlewano litrowe dzbany wody do aesa, wywoływa­
no zniekształcenia organów męskich, szczute psami, 
rwano za włosy, kłuto szpilkami, częstowano naftą I 
Jeżeli kilku ludziom odbito nerki, wybito zęby, k l ­
iku przyprawiono o krwlotokl płucne, nawst o obłęd! 
Jelell jeden z aresztowanych kobiet w przystępie 
rozstroju, spowodowanego widokiem torturowanych 
ofiar, poderżnęła sobie ty ły ! Jeżeli szereg ofiar 
trzeba było odwieźć do szpitala, jedna z nich podo­
bno dogorywa!

Gdybyśmy mieli choć cień pewności, że to 
wazystko jest fałszem lub pija tą  brednią, nie ru­
szylibyśmy piórem, aby nie zaciemniać ! bez tego 
już ciemnego widaokręgn... O wszem, oditchaęltbyś-

f my z ulgą, gdyby marna karta okazała się tworem 
| czyjejś złośliwej i występnej fantazji. Niestety, ra- 
] chunek prawdopodobteóitwa skłania do pesymizmu.

W tych warunkach, w interesie powagi działania 
państwowego, milczeć nie motamy. Zbyt wiele zna­
ków na peiaktej ziemi, które nie wróżą pogidasgo 
jutra. A nam jutro je4 dr Jgłe we wszystkich dzte- 
dstaach żyda w odrodzonej Rzeczypospolitej, Więc 
I w dziedzinie tek dostojnej jak wymiar sprawiedli­
wość!.

Więzień śledczy — to przedmiot opieki urzędu 
publicznego, prokuratury, powołanej prze* zbiorowość 
de wkraczania tam, gdzie prawo zbiorowości naru 
izoa®. Prokurator przedstawia czynnik powag! pań­
stwowej I odpowiada za „substancję* sprawy, za 
osobę posądzoną, podejrzaną o dokonanie przestęp­
stwa, a jeszcze nie skazaną. Na przedstawicielu 
urzędu publicznego spoczywa obowiązek dostarcze­
nia sądowi oskarżonego w stanie zupełnego zdrowia, 
niezamąconego żadnym urazem fizycznym lab psy­
chicznym.

T i jest abecadło cywilizacji, bywają jednak 
chwile, gdy warto sobie abecadło „przepowiedzieć*.

Jeszcze jeden nowy podatek.
S t ą i  w niósł p ro je k t  u S t i t y  o p sb o rz*  10 

pr@s. d o d U tsa  <*« a le k tó ry e h  p o d a tk ó w  
i » p ia t ż ts n p U w y e h .

Warszawa. Ddsiaj minister skarbu wniósł dc 
Sejmu projekt u da wy o poborze 10 procentowego 
dodatku do niektórych podatków 1 opłat stemplo­
wych. Jsit to faktycznie nowy podatek, wprowa­
dzony przez rząd.

Dotychczas od roku 1926J27 corocznie Selm w 
ustawie skarbów®j uchwsl*ł dodatek 10 proc. Obec­
nie projekt rząd a wy żąda: 1. stabilizacji tego po-
datka, to zasczy, i« na stała s :er*g podatków pod- 
mesi się o 10 procent. 2. rozciąga tsa podatek 
10 procent?wy taki® aa podatek dochodowy od 
uposażeń służbowy b. W ten sposób rząd zyska 
aa rok 1931j32 9 mtljoaów zł. dochodu, natomiast 
wszyscy, pobierający peazję i płacący z t«g'. tytułu 
pc-datek dochodowy, będą obciążeni o 10 procent.

Wniesienie tsga podatku tak nagłe, pismo bo­
wiem miaistr* skarbn nosi datę 6 latego, wywołało 
w k >łach politycznych 1 całym S aj tale ogromne 
wraisai®.

G ło ś ta l EB, aehsyjllońo t i ś  aesey podUtak.
Warszawa, 10. 2. D di raso odbyło się posie­

dzenia komisji budteiowei w spraete aowellsasjt 
podatku doch )d?w«go. Chodzi o stabilizację owych 
10 prac. d i tatku da podatku.

W dyskusji pas. Rybarski (KI. Nar.) stwierdził, 
Se ustawa nawiana być rozpatrywana tirze* kamlsję 
skarbową, bo dotyczy ąadatka I zgłosił od?awledzi 
wniosek, który został głasam! B, B. odrzucany.*

Po*. Rybarski domagał się następnie odrzucenia 
całego projektu. Pas. Czapiński (J . ?. S.) prapoao- 
wat, ażeby ustawa odaoaiła się tylko da jsdaego 
ro ia . Wszystkie jedazk poprawki glosami B, B. 
przeciwko głosom opozycji zostały odrzucane i usta 
wa z istiła  przyjęta w drągiem 1 trzsciem czytaniu.

Echa Brześcia.
„Gasetm Sądowa WArśzOwikA*

o „K ale P ro  wołków*
„Gazeta Sądswa Warszawska* poświecą żywą

uwagę rozwiązaniu „Kała Prawników* % powodu 
u oh wał, powziętych w związku ze „sprawą Brzeską*. 
Gtzsta podkreśla, iż rozwiązano stowarzyszenie, 
które przetrwało zarówno rządy rosyjskie, jak też 
okupacyjne niemieckie t od igrało chlubną rolę w 
Życiu prawaiczem polakiem.

„Z» czasów sądownictwa rosyjiklago — infitmoj® „Gai. 
Sąd. W.* — klsdr prawnicy polscy naogót nl* byłt dopa- 
szczani do stanowisk w maglstratarza i wyłączała wchodzili 
w sktad pslostry i notarjata — „Koio* było najważniejszym 
ofrodklom życia prawniczego Warszawy, obok czysto nanko- 
w »go Tow. Prawniczego. W „Kole* dojrzewały i urzeczywi­
stniały atę najważniejsze poczynania prawnlctwa polskiego, w 
szczególnośsl adwokatury, pozbawionej w owe czasy za wzglę­
dów politycznych wszslktej autonomii i władz korporacyjnych.*

Pod&riilając mię w okroił# okapaijl
ulamifiekltj, »Gtz. Sąd. ffam aw #kaa priypotalan,
la  w tym. cztsia:

przeclwBttwlto się nielicznym zwolennikom t, zwB 
»akcesu*, którzy utworzył*. »Zjeddoczenfe Prawników Polskich®
1 propagowali konieczność współpracy w ces. alemieeklem §ą- 
dowalctwle, atworzonem przez okapania. »Kolo* walczyło
0 sądownictwo polskie bez ograniczeń.

»Patrjoiyzm i poczucie obywatelskie cechowały wszelkie 
poczynania »Kola*. Oitatnla uchwala, powzięta w związku ze 
»sprawą Brzeską*, przecięła dsiaze istnienie stowarzyszenia* 
które umiało przetrwać najbardziej reakcyjne czasy oraz 
wojnę światową*.

Rzece prostt, Iż ci wszyscy, którzy uchwałę
„Brzeską* w „Kol® Prawników* jjtznąrowadzili, *!• 
sprzeniewierzyli się tradycjom „Kała* i spełnili swój 
obowiązek. I h stanowczość w tej sprawie posiada 
wielki walor moralny i prawny.

„Koło* padło zaszczytni« na posterunku w 
walce o praworządność.

B raeśó  mis ta k  jp rę d k s  arnika!« a w idow ni
S tjm a ,

Warszawa, 12, 2. Ns najbliżizem posiedzeniu 
Sejmu zottanle wnieeloay ze strony P. P. S. nowy 
wniosek w sprawie Brześcia.

P ,P. S. zgłosi wniosek o powołanie nadzwy­
czajne] komisji śledczej ze strony S»ima, któraby 
zbadała wszystkie zarzuty w sarawie Brześcia. Ko­
misja ta ma składać się z 2 przedstawicieli wydziału 
prawnego jakiegokolwiek uniwersytetu polskiego
1 2 zastępców.

Komisja śledcza ma mieć wszystkie prawa 
przesłuch!wanta świadków bez prawa aresztowania.

Rada m isjlke itoliey będzt« rozwiązań* ?
Prasa sanacyjna podała wiadomość, jakoby ed 

1 kwietnia rb. miał być ustanowiony komisarz rzą­
dowy dla m . Warszawy. Z* sfsr kompetentnych 
zapewniają, że wiadomości te są zupełnie bezpod­
stawne.

Pomimo zaprzeczeń, które etę ukazały w tej 
sprawie, wtorkowa poranna prasa sanacyjna donosi, 
że rada miejska stolicy będzie rozwiązana I żsm ia­
nowanie nowego komisarza nastąpi już duła 21 
lutego b. r.

Jako kandydatów aa to stanowisko dzienniki 
sanacyjne wymieniają b. wyższego urzędnika mini­
sterstwa Apraw wewnętrznych, Strzeleckiego I dyre­
ktora departamentu ogólnego tagoi ministerstwa, Za­
bierz owakiego, nadmieniając, że jut przedtem krą­
żyły pogłoski o ustąpieniu p. Zsblerzowsklego, który 
ma opróżnić miejsce dla przebywającego obecnie na 
urlopie p. Kaweckiego, dotychczasowego naczelnik* 
wydziału bezpieczeństwa w M. S. Wewn.

Gladó wfet* 899 ż tn d tf ttó w  w  K®wńl®.
Kowno. W związku s aresztowaniem kilkudzie­

sięciu studentów, należąeych do chrześcijańsko demo­
kratycznej organizacji studentów, studenci tej orga­
nizacji w liczbie 890, zamieszkali w bursie akade­
mickiej Cłmtśeijsńikicj Demokracji, ogłosili aa 
znak protestu przeciwko aresztowaniu głodówkę. 
Studsnci nie opuszczają bursy i odmawiają przyj­
mowania posiłków.
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C Z A R N E  W i l >
PO  W IB  S C .

Przekład z angfeSsfdngs,

(Ciąg dsbzy.)

R O Z D Z I A Ł  XXXII.
Cóż aię tymczasem działo z Rapertsm Dorni ?

On jedyey ni# zntlazł się w kole „stsrych przyja­
ciół“, którzy z powinszowanlami m  ustach otaczali 
bogatą dziedziczkę.

Szoro spostrzegł, że ale groziło jej już żadae 
niebezpieczeństwo, że w rodzinie Carltonów uważa­
ną była jako ukochane dziecię, gdy zobaczył, że 
prawo przyznało jej spadek i Że te n  samem jest 
teraz ewobodaą 1 szczęśliwą, nsunął się, aby zająć 
■lę swe ml właeneml sprawami.

Giętko poraniony ko «doktor lokomotywy zwol­
na, ale stale przychodził do zdrowia dzięki sowi­

cie opłacanym przez kapitana i pielęgnującym 
siostrom miłosierdzia. Cierpliwość kapitana odebra- ’ 
ła nakonlec swą ssgr >dę.

Jednego dnia, gdy siedział przy łożu chorego, * 
zwrócił się tenże do niego z teml słowy:

— Sądzę, że pan ciekawy, usłyszeć to, o cznm ? 
zacząłem mówić w ów straszay dzisń wypadku, im 
prędzej będę mówił, tern lepiej dla pana?

— Z »pewne, — odparł kapitan — mam nadzie­
ję, Że mi opowiesz coś, co szczęśliwie na losy me 
wpłynie.

— I ja tak myślę. Znałam Rosę dawno przed 
tern, zanim pan ją poznał. Dziewczyna ta miała 
wówczas lat slsdnnsście 1 była djabelnie piękna. 
Maiiała mieć już z trzydziestkę, gdy jej się pan 
nawinął.

— Tak, mniej więwj,
— I gdyby pan wówczas nie miał jeszcze 

mleka pod nesena — niech ml pan wybaczy to pro-
‘ ite  wyrażenie — nie byłbyś się dał złapać i byłbyś 

wiedział, że w Iadjacb żadna dziewczyna nie dojdzie 
do tych lat, nie wyszedłszy consjmnlej raz za mąż. 
Rosa miała męla, m ijąc lat ośmaalcle,

W

Kspitan Dorad oparł się a poręcz krzesła i otarł 
zroszone czoło. Surce zaczęło bić mu gwałtownie, 
bo od następnych wyrazów zależała całe szczęście 
jego życia. Czy iyl jeszcze pierwszy mąż Rosy?

Konduktor mówił dalej: — Wyszła za Bob« 
Barroua, mego palacza, najpoczciwszego chłopaka, 
jaki kiedykolwiek pall maszynę kolejową. Była to 
dobra partja dla niej, bo dostawał dwieście ruptj 
miesięcznie. Ja sam czas jakiś myślałem o tej 
dziewczynie.

— A ten Bob Barroa, czy żyje jeszcze I gdzie 
się znsjdaje ? — pytał kapitan z powstrzymanym 
oddsh«m.

— Żyje i jest konduktorem przy linji wielkiej 
kolei kampanjt indyjskiej w Jabbelspore.

— Żyje, jest psu tego pewien?
—- Pól roka temu miałem jeszcze list od niego, 

w którym mi pisze, że jest zdrów I że mu się 
dobrze wiedzie. Znosi on dobrze tamtejszy klimat, 
ja nie mogłem wytrzymać I dlatego wróciłem de 
naszej starej chłodnej Anglji.

(Dokończenie nastąpi).



W I A D O M O Ś C I .
N o w im iis t fo ^ d a U  13 lutego11931 r.

fjdendarzyk. 13 latego, Piątek, Jena i Dobroafawa mm,
14 lutego, Sobota, Walentego k. m,

{IB luttgo, Niedsiela, Zapustna.,
Wschód słońca g. 6 — 54 m, Zachód słońca g, 1% — 45 m. 
Wschód księżyca g, 6 — 34 m. Zaohódgkaięiyea g, 13 — 20 m.

Skaianie odpowiedzialnego red. „Drwęcy“  
p. Stawickiego.

Łtdtitago big^śu tt^git^w sil ń i n  Frąsak
* F® m k l

Za amiisac^ent* podsłuchane) przez naszą redakcję ioz- 
mowy między Frąoklem 1 Fonklem w nr. 138 naszej gazety 
w dnia 25. II. 1930 r , którą dotknięta uczuła atę nasza wła­
dza policyjna, wytoczono piecem odpowiedzialnemu red# na» 
szego pisma, p. Stawickiemu. W rozprawie z dnia 11 bm. 
p. red. Stawicki skazany został na 100 zł grzywny ewentl, 10 
dni więzienia oraz na przyznanie władzy policyjnej prawa 
ogłoszenia powyższego wyroku na łamach naszego plama. 
Przeciw tema wyrokowi zasądzony wniósł odwołanie do wyż« 
szej instancji. _____

O u tk lw srly ta t Pom orzu.
»Kurier Poznański* donosi: Piofeso? nssztgo Uniworsyto- 

in dr. Zygmunt Mjczarski zainicjował: na lamach Działa Kul­
tury 1 Sztuki myśl, aby na Pomorzu stworzyć Uniwersytet 
jako ostoję kultury narodowej.

Myśl ta znalazła szerokie echo w sferach naukowych 
1 kulturalnych. Do dyskusji, jaka na ten ważny temat została 
podjęta, dorzuca ooecuie profesor U. R dr. Adam Wadziczko 
nowe ważne szczegóły, biorąc za punkt wyjścia badania przy­
rodnicze nad Pomorzem.

Nowa u i t iw *  © © patifttkowftalu z ftp a tak  
I *z. p* lu ta z »fc.

Z dn!«m 1 latego rb, w««*!* w 4 ,cl, nowa ustswa o opo­
datkowaniu xap«ttk 1 zapalniczek. W myśl artykułu 22 u»ta 
wy obowiązane eą wszystkie miejsca wyręba 1 sprzedaży za­
palniczek zgłosić posiadane tayasy zapalniczek do dodatkowe­
go opodatkowania w przynalełnej kontroli skarbowej w dwóch 
egzemplarzach, w tarninie dni 10, licząc od daty ogłoszenia, 
to jest od 3 i. 1, 1931. Winni niezgloszenla posiadanych za* 
paaów pociągnięci zostaną do odpowiedzialności skarbowo- 
karnej. jgg

gędzS ^m f pić w  i s t o t ?  i a lad z ls l* .
Uatawa zakazująca wyszynk l «»ożycie wysokoproceuto- 

wych napojów alkoholowych w sobotnie popołudnia I niedziele 
przez nikogo prawie nie jest przestrzegana. W kaź dem mie­
ście, wprawie każdej restauracji można dostać w dnie zakaza- 
?* W6d* r  1 wUśaie w *• dale pije się jej więcej, niż w 
inne. uatawa ta uczy tylko nieposzanowanla prawa. Wobec 
tego rząd wn!ó»t do Sejmu projekt noweli, zno»zący zakaz 
sprzedaży alkoholu w sobotę, zaś w niedzielę sprzedaż alko- 
14 tej*a^***a* b*dzl8 tylko w godzinach rannych od 6-ej do

KoBiualk&i.*
Rozporządzenie Minlstre Skarbu z dnia 23 stycznia 1931 

f. w przedmiocie przesunięcia na rok 1931 terminu do składa« 
a lt zeznań o dochodzie z art. 50 mtawy o państwowym po- 
datku dochodowym. *

Na podstawie ustępu drugiego art. 120 ustawy o państwo­
wym podatku dochodowym (Dz U. R P. Nr. 58 z r. 1925 po*. 
411) zarządza się, co następuje: v

§ L Termin do składania przez osoby fizyczne i spadki 
wakujące (nieobjęte) zesnań o dochodzie, wyznaczony w art
IP \i&***7 0 P5rtSlW0Wym podatfea dochodowym (Dx. U. r! 
f* ? r* ^8 * *: *9“5 p3.z* 41*) Pr2*auwa się na rok podatkowy 
1931 z dnia 1 marca do dnia l maja 1931 r. *

§ 2. Rozporządzenie niniejsze wchodzi w życie z dniem ngtoszenia»
(—) Ignacy Matuszewski, kierownik Ministerstwa Skarbu.

W strzym am ©  felogu M oklóryo li »o siąg ó w  
p a ts t s r ś k ie h  s  pow oda « k b * | frek w en c ji.

Z powoda słabej frekwencji z dniem 15-go lutego 1931 r 
wstrzymuje się bieg pociągów pasażerskich na nast. liniach •

1, Toruń irzedmleicle—Jabłonowo Pom. pociąg nr 325 326
2. Toruń Mokra Grudziądz pociąg nr. 541|544S 325 326*
ó. Onelmno Kornatowo pociąg nr. 2823)2826 1 284612847.

i'^ y ^ gzoz—K*c*ory—Sohneld.mubl p>c. nr. 1029)1030.
5. Cbełmża-Kowelewo Pom. pociąg nr. I141|(148.
6. Toruń Przedmieście Bydgoszcz ncc nr. 33 36.
7. Reda—Wejherowo pociąg nr. 5532)5537 i 5538)5542.
8. Laskowlce—Chojnice pociąg nr. 629)630.
9. Gdańsk—Reda—Puck pociąg nr. 611

—K-Z.1^ *  p“ Z p° wyi?*8m aa odBlaka Kowalewo Pomorskie 
iiifflm n  P ' M ,8ti* Mmf®nl* *«« Pociągi motorowe ni. 1149| 1160 na parowe, zaś na Unii Reda—?nck zmieni® sle bi.n 
pociągów rolessany -h nr. 3451 i 3454 jak następuje : pocuf 
ar. 3451, Reda odj. 7.13, R^kowo odj 7.24. Krz*zlno odf 7 H7* 
Z£-,B7onW2 ?,d^ 7 43> Paok Wzyjazd 7.52. Pociąg nr 3454 Pu-»k 

7’29’ °dl> 7-36' R8k^ °  °*l,

Z m iasta  M
^okw ltow ud ifl.

No w em lasta . W administracji »Drwęcy* złożono- 7 .  
«padka po ś. p. Mikołaja Cichockim aa bezrobotnych 100 zł.

Ks. Dum okółki.
Mimo « lę ik ieh  czftiów  I prcsśtróg

KwfteloU ttA loll«kt«go.
ku Ł «b«w a. Słyszy się wszędzie3 narzekania na ciężki.
wałowi °8 lay łaBtói-,któ’y la ł odczuć i w czasie k lr ! i  
watowym przez ograniczanie do minianm zabaw, nrzadza-ireh

*b“ ° i l f » r i y n a j m n U j  jedl n^ok
SSJt&SZLSS, Z
noble*i^obraz?ć^ arit,d1.z;ć “  »yśclgl zabawy. Bo proszę 
posiada Osłonko w po.w*t*i* ‘o-arzyatwo, które prócz zarządn

jak'  »<>« »bew  hzeba ciłow K  
iwląt nlirod̂ pośwl,°.ń la*sztandarów**°t**p**'luTzI \  9°W°d/

nlejize, bawiąc się, nte zapomlaajmf o swych obowiązkach 
religijnych, jako I o nakazach Kościoła katolickiego.

Jak sobie Sian. Czytelnicy przypominają, gazaiy zeszłego 
roku donosiły, iż władze kościelne ©otępiły urządzanie zabaw 
w soboty i dui przedświąteczne. Także kapłani % ambon 
pouczali wiernych o tern, tak, że w naszych
przynajmlej stronach zwyczaj ten prawie że zanikł. Lecz są 
jeszcze jednostki, które niszem się nie krępują, czego świe­
ży dowód wypadek, jaki zaszedł w naszem mieście. Otóż w 
sobotę 8 bm, Straż Graniczna urządziła zabawę na sali p. Ko­
walskiego ! to nie jak?ś wieczorek, coby się dało jeszcze 
ufprawledłiwić, łecz »wielką karnawałową zabawę“, Jak głosiły 
zaproszenia. Bawiono się naturalnie aż do rana w niedzielę, 
a potom spać, jak to zwykł® bywa po zabawie i zdajo się, 
nieliczni tylko spełnili swój obowiązek katolika. A druga rzecz. 
Obchodziliśmy w ubiegłym tygodniu tydzień trzeźwości, lecz 
część goścts będących w dobrych humorach (kilka dni po 
pierwszym) święcili tydzień trzeźwości na swój sposób i to 
tak, że dochodziło do awantur I rękoczynów, naturalnie nie 
z powoda wstrzemięźliwości w używania napojów ^lkohclo- 
wych. Szanujący się ladzie z przykrem uczuciem patrzeli, jak 
opuszczali lokal zabawy zataczający się uczestutcy, gdy już 
dzwonek wzywał na nabożeństwo« Takie lekceważenie za­
rządzeń władz kościelnych powinni wszyscy bez wyjątku 
katolicy surowo napiętnować.

B in ń o ić  (nw^lldsi prle;lj
 ̂ ^ abaw a* Najgorzej upośledzeni gą w

powojennych czasach inwalidzi cywilni, to jest 
ci, którzy na skutek jakiegoś wypadku w pracy czy to na 
roli, w górnictwie, warsztacie lub tylu innych dziedzinach pracy 
utracili zdolność do pracy, a doznali kalectwa. Weźmy takia- 
go 100 proc. inwalidę cywilnego, ©trzymającego m&x\mnm 
50 zł miesięcznie, a będziemy mieli obraz nędsy, gdyż. jak 
można przy takiem zaopatrzeniu żyć, snadno sobie wyobrazić. 
A sktadkl ubezpieczeniowe są deść wysoki»? i każdy pracują­
cy względnie jego pracodawca musi je opłacać, g wzmian za to 
daje się ubezpieczonym, gdy tego zajdzie potrzeba, prawie że 
głodowe zaopatrzenie. Albo taki starzec, pobierający rentę 
starości lab wdowy po inwalidach cywilnych i sieroty, w ja­
kiem ci są położenia? Lwią cześć tego ponoszą 
inwalidzi cywilni sami, gdyż zamiast tworzyć silną organizację, 
z którą miarodajne czynniki musiałyby się więcej liczyć, cho­
dzą oni luzem, nie pomnąc na hasło: w jedności siła.

W ostatnim czasie na tern polu dało aię odczuć pewne 
ożywienie. Zakłada się po miastach Pomorza 1 Poznańskiego 
Koła Związku Inwalidów Cywilnych, któiych Centrala znaj­
duje się w Poznaniu. Także i w tu szem mieście zawiązał się 
komitet z inwalidów cywilnych celem założenia takiego kota 
na Lub iwę i okolicę. Aby wybadać nastrój i przekonać się, 
czy założenie takiego związku inwalidów pracy jest pożądane, 
wyżej wspomniany komitet zwołuje konstytucyjna zebranie, aa 
które zaprasza wszystkich inwalidów z miasta 1 okolicy oraz 
starców i wdowy po nich. Zatem we własnym Interasie na­
leży się jak najliczniej stawić na ten zew. Bliższe szczegół* 
zamieściliśmy w ostatnim numerze gazety w rubrycle -Rnch 
towarzystw*.

J i t e  J A r« * iiłv r  p o £ * g ik i t  p r o f .  S tfta l< |ft«rA  
K ó i a ę s ę .

Jarosław (Mtiopolaka).
We w m iata  roku ublegl.go miną? rok od cz«sa, kiedy 

>«Ł *aŁ 0tnn. St. Komę**, nle*nużony prccowaik a® w ei,- 
itkioh polach j»r®cy narodowe] i kaltaralao-oświetowet. 
zo«t®l nagle rzekomo »dla dobra szkoły* rzucony na krcńce 
państwa, nad samą granicę Pras wsohodnich, do Nowegomla- 
sta pomorskiego Po rokn cdsło mu się z tego mUiteczka 
wydobyć 1 przenieść się do Ostrowa Wielkopolskiego. leżącego 
przy główne] lin]! kolejowe] Kraków-Poznań. ,  g

Znalazłszy wreszcie po długich poszukiwaniach mieszkanie 
? / .M ^  iyl *tÓr*. dot’",huc*a« »^«bywała w Jarosławiu, po- 
sławlem ° ł  n* 8t*‘* 28tłr,<s »odzln« i pożegnać się z Jaro-

, gt°ao 08db* ktdr# współpracowało z prof. Komęzą
L ’l ł u1 g°i oIbrzym1  ̂ Płac9 na licznych polach naro- 

8 łro rh’N « lt«rt 1̂ yChŁ- ?śwlat®wyoh * »Poł®oznych (T. S. L. 
flln a i. J i  « Sjkdt> Koła młodzieży, Wydawnictwo Głosu 
Jarosław.) pragnęło na wieść, ż» Jnż na stałe osuszcza 
Jaroiław, pożegnać go uroczystym bankietem.

Każdy mnie] Ideowy 1 mnie] bezinteresowny Polak byłby 
zapro.zenie na taki bankiet przyjął ,  radością I darni P ,2  
fesor Komęza Jednak, pomny na ciężkie czasy 1 trudności 
wymówił się od tego rodzaju nznanla jego pracy i prosił’ 
aby ewentualne koszt, bankietu ofiarować w połowie u . 
Ochronkę T. S. L. na Doinalaźajsklem przedmieściu, a w 
połowie na faudass prasowy Głosu Jarosławskiego.

urono przyjaciół i współpracowników szlachetnego 1 czci­
godnego człowiek* I obywatela nie omieszka spełnić w całości Jsgo skromnego życzenia. oatosci

Dnia 2 bm. wyjechał prof. Komęza na stałe z Jarosławia
i«ZT*.tw°t° kió?y hC,<51 t d#l8g.*°i* wszystkich polskich to- 
i r . i / i l T ’.7„„kW » .  płof98or Komęza ntszmordowaa<e przez wiele lat pracował, żegnały go ze łzami na dworcu kolejowym 
a dyt.Trój nar wypowiedział doń aa pożegnaniaJ aełne’
serdecznych i wznios,ych uczuć przemówienie. Ł(Głos Jaros?.)

r»ftdM A w i«A l« AM Atoriki«.
T a szew a . Kat. Stów. Młodz. Żińiklel urządza 15 bm 

o g0GZ. 6 po poł. przedstawienie i odegra sztuki \urdzo aj?-'
z?t?gów obfeźenia T r « M  Mla*k®wBa;a‘, dramat w 4 aktach 

^  Tręb^wli oraz »Chrapanie s rozi.ru* Ko •
m ?i?fow«b S‘q aala4y> ia  oi>7*stel8two
wezmą udział **mUi*™™ oraz organizacje gremjsinl.

Z  P o m m n

ZlbnrzDAM a i  Jftrmftrka.

z rozmaitych zakątków nadgranicznych b. Kongresówki J,ir„ 
w porze zimowej, gdzie rebó; mało, zebr^o «i« i a f
aczkolwiek ruch handlowy był bardw 9 d 15?*ł*
dla brakn gotówki. O U tV g o S :  11*3$ u

S2JU a « i T A a s ?
i s r < a a r = £ ? 3 = £

Z ®5!f * TJWAlkęi kwAftem
I « tę tk l«  |* | aadftlA okalacisid*.

^ P ' 4 v

1 onegdaj wieczorem oblała Jakimi kwasem* orawd<onnó*ł?B|y

- —a .. .4 B H

S « l« r<  robotdlkA  p r z f  p rfte f.
^  Qb. tygodnia miał miejsce w fabryce 

Htrzftld I Yictorloa traglezny ^jrpadtk, ofiarą którago padł 
robotnik Władysław Karkarewłez. K., zitfudnlony w jadayoi 
z działów fabrycznych, samowolni® zdtjmował żelaznym drą­
giem będący w biegu pas transmisyjny. Drąg, porwany przez 
pas, uderzył robotnika w pierś tak silnie, że stracił przy tomność.

Przewieziony do Szpitala Miejskiego, nie odzyskawszy 
przytomności, w strasznych męczarniach zmarł w kilka godzin 
po wypadku.

W proesftl» « cbrAsę mftrftz. F ilin d ik lcg o
w yrok uw ttloiająej.

Chojnice. Przed sądem powiatowym toczyła się dala
5 bm rozprawa przeciwko niejakiemu Jakubowskiemu z Broe, 
któremu akt oskarżenia zarrncał obrazę maraz. J. Piłsudskiego, 
Oskarżony miał się wyrazić w restauracji w Brusach, , ie  rząd 
marszałka Piłsudskiego nie będzie długo Istniał*. — Dalej 
mfał się rzekomo ujemnie wyrazić o stosunkach panujących 
w wojska. Oskarżony zt&ssł, że nie mlal zam'ara kogokol­
wiek obrazić, został natomiast sprowokowany prze* sierżanta 
Pawła ZlslińskUgo * Brus, który drwił 1 eokptwat z poałów 
w Brześcia oraz powiedział słowa: »Józef im da*. Wogóle 
sierżant Zieliński zajmuje się w Brasach polityką, czego Jako 
wojskowy czynić nie powinien *

Prokurator wniósł o skazanie oskarżanego na 50 zł. 
grzywny względnie 10 dni aresztu. Sąd uwolnił JsknbowakU- 
go od winy 1 kary. Oskarżonego bronił p. mec, Koplcki.

Kronik«?; ł io ś d i lń i ,
P elp lin . Jego Ekscelencja ks. Bisknp SUnisław

Wojciech wyjechał dnia 8 bm. do Krynicy.

Sensacji w Tczewie.
W y iliń a ik  M&tkwy  i r t lz t o w lń j .

Tczew, 11, 2. Przedwczoraj przywieziono pod eskortą 
do Warszawy aresztowanego w Tczewie wybitnego komunistę, 
b. posła aa Sejm Bronisława Tursszkiewfcza. Tarassklewici 
znajdował się w chwili aresztowania w drodze z Gdańska 
do Moskwy, dokąd udawał się za fałszywym paszportem 

Aresztowany Taraszkiewlc* liczy obecnie około 40 lat 
W procesie przeciw „Hromadzte* zasiadał na ławie oskar* 

źonych i został skazany na 12 lat więzieni*. Wypuszczony 
5;® w rokn ub. na podstawie amnestji, zamieszkał w
Gdańsku. Tam nawiązał kontakt z bolszewikami 1 pozostawał 
na usługach Moskwy, dokąd obecnie zawezwany został de­
peszą szyfrową.

Funkcjonariusz policji w Tczewie poznał Taraszklewlcz* 
1 zatrzymał go, nie dał jednakie poznać, że wie, kogo ma 
przed sobą. Podczas rewizji znaleziono przy Taraszkiewiciu 
szereg bardzo ważnych djkumentów, listów i materiałów, 
z których wynika, że utrzymywał on ścisły kontakt z Moskwą 

Taraszklewlcz został przesłany do policji polityczne! w 
Warszawie I wczoraj był poddany badaniem. 1

Zona aresztowanego Teraszkiewicza mieszka w Sopocie.

A d w o k i t  t ń o t ś r j ę i z ,  ip r £ $ i l t s w t « r z j r w £ z r
20 tys. zt, p op iłd ii I tm s b ó j it ś f i ,

Tuzaw. Adwokat 1 notarjaaz Jan Warner z Turawa 
;r«,8a,8.wlerlył na »«kodę wiaśsiofal* majątku Garadii.- 
20.000 zł. Próba noleozki z Gdańska do Nlomi.c nla udała 
aię i uotarjag* Warn»r przyarasztowany zoatał w dnia dzi­
siejszym o godz. 2 no poł. na punkcie kontrolnym w Małym 
Kackn w chwili, gdy usiłował przekroczyć granicę polak* 
nlem ecką. Adwokat Werner w chwili araastowanla * wylał rewolwer i zastrzelił się. «w*nia wyjąc

Jak łatw o mażna poruszyć cała 
policja nawet dużego miasta?

m f~ S S t t£ s  SOSS ‘2ZS3?
i f f p ^ s s r 1' « s m e

..Tajemnicza rozm swi w hanUelku, która 
poruszyła cała policją lwowską.

Ksiądz, który twierdzi, mftrlz. ^iliadftkł 
Me pa wróci M*d«ry.

onegd«JÓŚBJśUSp ^ r <lnfo?msdc]i! o *a^dkow?jWrozmo°wley Md

Regrodakcja te] rozmowy postawiła na nogi władza bez- 
pl.czeń.twa w* Lwowie, za względu na wagę iel treści 
, Wstrzymują« się od n .św l.tU ni. sp rT ^ , SdaU m y MS1 
fakt, jaki zakomunikowano władzom. poa&jemy n*gi

->fzy stolika w handelka Lewickiego siedziało towarzzatwa 
złożone z 4 osób, wśród których znajdował aię ksiądz Mś-
koiu zwrócono1**8*1 ooiUy''!zaych’ P«ycz*m w sąsiednim po­koju »wrócono uwagę na wymawiana w rozmowie nazwisko 
marszałka Piłsudskiego i członków rządu nazwisko

f®wa9i c.hwlI‘ k«'4d* * miną tajemniczą odezwał a l. 
Madery!!* ’ *A * Wa“  mdwlę» U  oa nie wróci Jnż z te?

.łrr™  ir/„rf i0aą gJeśno wątpliwość w twierdzenie księdza z* 
strony jednego z rozmaw.ających, ksiądz podniósł ale i nś«H.a 
czył dobitnie : »Idę o zakł.d o 1G00 zł I w t?J chwili 
gotów słożyc 1000 złotych przeciwko 100, że tak będzie lak 
powiedziałem... on już nie wróci*. * 1 ***
zakUdn 4a8tf 9Ql8 stwi«zd*pno, owym księdzem był kapelan 
zakładu św. Łssarze, ks. Błotnicki, działacz narodowe t o « -  
rzysMml jego zaś trzej profesorzy gimnazjalni R. C. 1 M

Wiadie bezpieczeństwa, zaintrygowane w nalwviszvm sina 
| nlu, zarządziły dochodzenia w trybie rygorystycznym deletroia* 

do sprawy podkomiserza Zlot&owskiezo któramn’ 
dotrzeć do źródła ketegorycznośct twierdzeń ks. Biotalckleao>
* ^  g*yac’  nczestnlcy inkryminowane] rozmowy zostali o n .-  

słuchanL Treśś ich zeznań jest okryta tajemnicą urzędową
z e z n S e  ^ B r o L nckUgo i‘ W,g* po8lada d»n władz śledczych

Akt* sprawy z zachowaniem specjalnych ostrołn«ś^i
f r” ileZ?fMałS ? , UMś8r0df W* n“ 8<ł°wl wojewódzkiemu. (Izy

być iz e sS  trudu? °  - ydai* -*J
T «*t?J“kt W8k,.* Ila,tr' Knłl#r ^dzienny*.Ten tak okropnie brzmiący opia o lajściu. które ai nt?*

«O Błm ^ 0rn8łyl° ’ bsd,U niezawodnie miało b ard zo lu w h S e  
“ °„ ,0tóż w pewnym lokalu 3 prof gimn. 1 ta W i M .U .  
gawędzą sobie na temat »wróci czy nie wróci* Tamci. i .  
wróci, a ksiądz, przekomarztjąc się widoczni* ł . ' nie wród?
I te doprawdy nikomu ni.sikodliw . horoskopy p Ó li^ c« .

« « S d  lwr ak' 1 takia • p o ^ d o w ^ C wJ zar»ądz.nla? Doptawdy, strach ma wielki* oczy 1 lj!



Za nadesłane nam współczucia, złożenie 
wieńców i wszystkim, którzy w pogrzebie na* 
sza] okochanej córki ś p.

Jadw igi
udział brali, a mianowicie Wielebnemu Du* 
chowiaósiwa wyrażamy^rtejserdeezni* jsze

„ B ó g  z « p t ć l(.
K odeina K ow alsk ich . 

Lldzbirk, dnia li . II 1931 i.

O statn i* wiadi iści.
U r o tz jś te ić  9-Ie«Iń k oren tejl OJeń iw .
R iy n ,  9- le c le  k oron acji Ojca św . o b ch o d zo n o  

bardzo u r o c z y śc ie . Rano w  k ap licy  i , k » t j i i k l e ]  
od p raw ion a  z o s ta ła  p rzez Ojca św . m sza  św . W e  
m sz y  św . w z ię li o d z ia ł w sz y sc y  w R zym ie baw iący  
k a r d y n a ło w ie , w y ta z e  d u ch o w ień stw o , k orp u s d yp lo ­
m atyczn y  1 w ie le  o so b is to śc i. P u n k tem  ku lm in acyj­
nym  b y le  o tw a r c ie  p ap iesk ie j rad jostacji. O jctee  
św . ndai s ię  o k o ło  godz. 4 do gm achu rad jostacji — 
g d z ie  z e s t a ł  p ow itan y  w śród  p r z e p isa n y c h  c o r e -  
m on ij. N ajpierw  p rzem ów i! M arconi, zap ow iad ając  
św ia tu  p ie r w sz e  p rzem ó w ien ie  Ojen św . P o nim  
przem ów i! O jciec św ., zw ra ca ją c  s ię  so  słow am i 
p okoju  do w szy stk ich  h iera r c h ljk o śc ie ln y c h , sza ló w  
p a ń stw , b ogatych  i ubogich , szczęś liw y ch  i n ie sz c z ę ­
ś liw y ch , w końcu  u d z ie lił O jciee św . eatem u św iatu  
S w eg o  b ło g o s ła w ień stw a . N astęp n ie  n d s l s ię  Ojełeo  
św . na ak a d em ię . W m ięd zy cza s ie  radjoatacja  w a­
ty k a ń sk a  w o w szy stk ich  język ach , m. in . i  p o lsk im , 
p rze tłu m a czy ła  p rzem ó w ien ie  Ojca św .

8 i t t t b i ] i t « o |w  f il tr «  Dtm© de P łr l ł .
P a r y ż . W śro d ę  w k a ted rze  N otre Dam o w y d a ­

rzy ł s ię  n iezw y k ły  w yp ad ek . A m ian ow ic ie  p ew n a  
M oksykanka w y str z a łe m  z  r e w o lw e r u  o d eb ra ła  
so b ie  ty c ie .  Sam ob ójstw o  to  sp raw iło  n iem a łą  
k om p lik ację , g d y t profanacja  tak a  w ym aga  d łu g ich  
cerem o n fj ek sp iacy jn ych  — a  n a stęp n eg o  dnia m ia­
ło  s i ę  od b yć u ro czy a te  n a b o ień a tw o  z c k a z ji ro ­
c z n ic y  k oron acji Ojca iw . K ardynał V e id ie r  k aza ł 
zam knąć d rzw i k a ted ry , z w o ła ł n a ty ch m ia st c z ło n ­
ków  k leru  I ok o ło  godz. 4 o d p raw ion o  cer c m o n je  
p u ryflk aey jn e, — poczerń d rzw i n a  n o w e  o tw a r to . 
D ziś w  czw a rtek  od p ra w io n o  n a b o ie ń a tw o  d z ięk ­
czy n n e  z racji ro czn icy  k o ro n a cji Ojca ł a .  Z d ok u ­
m en tó w  d en a tk i w yn ik a, I ł p ow od em  rozp acz liw ego  
k rok u  b y ło  o p u szczen ie  jej p rzez m ę la .

Min. Curtlus w  swem ekspose o Genewie
• iw lń d ś i j l ,  i *  c i lo k ś i t i l t  śprftw b j l  t ik  J iiś y , l t  dftiiz* przesłuchem # przew odniczącego  

kcw łrjl N d lcJ izcśśl górncślą ik lsj i k i i ł l t  ś lę  Jui l b j t i n ś ś
Berlin. Minister Cortini wygłos» w Rslcfcstrga buc] skargi do Rady Ligi. Dla mnlsjazojci ziemie* 

dla!»« expose, poświęceń« w główne] mierz« ! cki«] w Poznański«» I Pomorza uchwalił« Rada 
obroni« atanowirka dalsgacjl niemiecki«] na osta- * nn>ni 
tnie] «««]! Rady Ligi

Kanada mistrzem świata —  Austria 
mistrzem Europy w hokeju na lodzie.

r*lśkśt ndcbyw* p© r iz  drugi wie* m istrzo­
stw o Europy.

Krynica. W tych dniach w Krynicy odbyły 
się zawody hok«]ow«, w których wzięli udział przed- 
etawiciele licznych narodów. ,  ̂ „

Dla szczupłości miejsca mośćmy podać tylko 
ostateczny wynik, a mianowicie: «stateczna tabela 
zaw odów  e mistrzostwo świata przedstawia się na­
stępująco :

„Był to pierwszy wypadsk — oświadczył mini- 
atsr — 1« mocarstw«, będąc« członkiem Rady L'gl, 
zrobiło nśytak z prawa zwrócenia nwsgl Rady na 
narnazanl« postanowień o eebroni« mniejszości. Akty 
tsrern nabrały ap«e]aln«go charakteru wikutek tole­
rowania 1 popierania ich przez czynniki nrzędows 
polukie. Caiokaztait spraw po zakończeniu obrad 
był tak jasny, Śe dalsze przesłuchanie przewodni­
czącego komisji mniejsze śei górne śląskiej lub tel 
powołanie kemlsjl ankietowej okazało się jul zbyte­
czne. Na podstawie przedłotcnla naszego — mówił 
dalej minister Cnrtiue — rada powzięła niezwłoczną 
decyzję. Rada Ligi Narodów w uchwale ewe] nie 
mogła wyciągnąć z pozbawienia praw wybcrców 
kenzekwencjl, polegającej na nznanlu wyborów za 
niewaśne. Mniejszość górnośląska wyrafnie oświad­
czyła, le  w sprawie pozbawienia jej praw wybor­
czych zastrzega sebie na później wniesienie odię-

pozostawić ten urn sposób postępowania. Uchwała 
w tych wainnkacb ogranicza się zatem do zwróce­
nia uwagi oa stronę polityczną pozbawienia praw 
wyborczych.

Następnie minister Cnrtius przystąpił de wyli­
czania korzyści, jskie — zdaniem jego — pzzyniśał 
ationle niemieckiej raport, przyjęty przez Radę.

Wkońcu minister Cnitioa zwiódł się przeciwko 
fądanlcm nacjoeaHatów, domagających się wystą­
pienia Niemiec z Ligi Nsrcdew. Mówca zapytał, 
czy Niemcy, nie będąc członkitm Ligi, mogłyby 
lepie] 1 skutecznej prowadzić swą akcję w sprawie 
ochrony mniejszości, autoncmji Kłajpedy, sprawy 
Gdańska, zwrotn zagłębia Sssiy, pnedewazyitklem 
zaś rozbrojenia i bezpieczeństwa, a nawet w spra­
wach, związanych z rewizją wschodnich granic Nie­
miec? Takt demonstracyjny gest nie daiby Niem­
com nic, natomiast posłużyłby jske broń tym 
elementom zagranicznym, które niezbyt przyjaźnie 
odnoszą się do pańatwa niemieckiego.

Kanada
Stany Zjednoczone
Anctrjn
Pel łka
Czechosłowacja 
Szwecja

Pnnkty
9
8
4
3
3 
3

Stos. bramek
15:0
7:3
5:13
36
2:5
1:6

Jak z powyższego widać, tytuł mistrza zdobyła 
Kanada, wicemistrzami świata zastały Stany Zjedna, 
ezone. Mistrzostwo Europy zdobyła Aostrja, Polska 
zaś została pe ras drogi wicemistrzem Europy, 
prsycsem tytuł wicemistrza zdobyła przy równych 
punktach z Czechosłowacją I Szwecją, ale dzięki 
lepszemu stosunkowi bramek.

Stiblhelm t getuj® ś lę  de w ielk iej 
dem eM treejl w© Wrocław 1«.

Berlin. Przemawiająe na zgromadzaniu Dubli- 
cznem w® Fryburgu przywódca Stahlhelmu Seidte

zapowiedział m. !»., te w maju soku bielącego od­
będzie się -zlot organizacji Stablhelmowskiej we 
Wrocławiu. Zlot tsn, — oświadczył mówca, — bę­
dzie demonstracją, której celem jest dodanie otuchy 
iudncścł niemieckiej w prowincjach wschodnich.

Eksplozja mc teru RN «RglclśkleJ ledzi 
podwodnej.

Londyn. 3. 2. W czasie czynionych u ujścia 
Tamizy prób z największą angielską łodzią podwodną 
X 1 nastąpił wybuch w motorze, przeprowadzała na 
Tamizie jazdę próbną w chwili, gdy znalazła się w 
odległości 20 mil od ujścia rzek!. Jeden z motorów 
przestał działać t łódź mogła zawrócić oraz odjechać 
w bezpieczne miejsce tylko przy pomocy drugiego 
motoru.

Sześciu ludzi załóg! odniosło podczas wybuchu 
ciężkie obrażenia. Kilku dalszych marynarzy jest 
liej rannych.

30C0 górników  a«grzebanych w śk utek  
strasznej eksplozji w  kopalni.

Pekin, 11. 1- Z Fusbuu w Mandżurii donoszą 
o strasznej eksplozji w tamtejszej kopalni węgla. 
Według dotychczasowych wiadomości, w; kopalni, 
nawiedzionej katastrefą, zagrzebanych zostało około 
3000 górników. Akcja ratunkowa wdrożona 
została natychmiast po wypadku, jednak­
że znaczna większość górników jest w dalszym 
ciągu odcięta. U wejścia do podziemi, gdzie zebrały 
■lę olbrzymie tłumy, odgrywają alę rozdzierające 
■ceny.

Pom ór świń.
M ortęgt. U świń 5. Gejg.ra — m«l. Mortęgl Btwlazdzo- 

no urzędowo pomór świń.

Stwierdzono pryszczyce bydła racicowego w naft. zabud. 
pp • Marchlewskiego w Chroślu, Sokołowskiego w Łążynie, 
Speicheita — Blałobłoly, Geigera — mij. Morągi, Ga kS w 
Omulu, Krzysiekowej — rraj. Katlawo, M*rszałka — Bla^agórs, 
Kwiatkowskiego — Rodzone, Graduszaw skiego — Ramienica.

I n d i i i  f s w a r i f i i w i
Lubawa« Koło Polek. W niedzielę, dnia 15 buc. o gsdst 

1,30 odbędzie Bię miesięczne zebranie w Ognisku.
Sprawie służ! Zarząd.

N ow enna a to. B aczność S o k o li!  Nadzwyczajne wal­
ne zebranie Tow. Gimn. ,S<fcół* w Ncwemmieście n. Drwęcą, 
zwołuje się na dzień 21 lutego 1931 r. o gedz. 7 wieczorem 
w lokalu druha Jankowskiego.

Na porządku obrad wybór nowego Zarządu, potrzebnych* 
komisyj i delegatów.

Czołem i
Zarząd Okręgu VI. Tow Gimn. »Sokół*.

U rzędow e Sprawozdanie targow ej Komisji 
w  Poznaniu.

z dnia 10. 2. 1930 r.
J a ł ó w k i  i k r o w y :

pełnomięsiste, wytuczone krowy, najwyższej
wartości rzeźnej do lat 7 . . .............................
starsze wytuczone krowy i mniej dobre młodszej
krowy i ja łó w k i.....................................................
miernie odżywione krowy i jałów ki...................
Cielęta kl. L 

„ kl. IL 
„ kl. III. 

Świnie kl. I.
„ kl. n.
„ kl. III. 

Owce kL I. 
kl. IL

090—100

078—osa 
060—070 
110—120 
094—104 
084—090 
118—124 
110—110 
100—108 
130—146 
110—128

S t e m  zbożow a w  F o u n d s .
ffdtewaftła oficjalne z dala 11. 2.

Fłaeaaa w ałetysk sa 100 kg.
16.25—16.50

Fstsmłm &*>wa aneka 55
I m a k i  19.00—*20 50
Owlea 17.75-1875
Mąka śy&nia 26.00—
Mąka gisenna 61 pre*. 33.00—36 00
Obręby tytal* 11.00—12 00
Otręby pszenne 12.50—13.50

Uwaga i Ogólne usposobienie spokojne.

de s*ieke|*|̂ ew«®d*i*l»y s Walenty itawickl w Kewtaaleiete, • 3 
SaioffSoszenia red&kejn ale odpewiada.

W rasie Iwypadków, spowodowanych silą wyźssą, prieufcś* r  
sakladsle, »trajkn ftp,, wydawnictwo nie odpowiada sa dostareseai :̂ 
pisma, a ahoae&e! nie mają prawa domagania się ■ledesUreseBjck 
immntśm lek eśkekeftewaBla«

Z a g in ą ł
p=eg (wilk) silnej budowy. 
c ddanla za dobrem wynagro­
dzeniem

B ir to iz e w le z  I K n b ls i
tartak parowy Lubawa«

Dnia 11 lutego rb. o godz. 9 wieczorem zasnęła w Bogu po krótkich, 
lecz ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., nasza najdroższa 
matka, ukochana babcia, prababcia, aiestra, teściowa i ciocia

Elżbieta i  K a te s  I o w Ewertowska
w 77 roku życia,

o czem donosi w ciężkim smutku pogrążona

Rodzina.
Lubawa, Mikołajki, Wonna, Nowemiasto.
Przewiezienie zwłok z Lubawy do Mikołajk nastąpi 16 bm,, gdzie 

następnego dnia o godz. 10 przed pcL pogrzeb.
Osobnych uwladomleń nie wysyła się.

Porządna, uczciwa
d ziew czyn a

może się zgłosić ad 1 marca rb» 
W ygooka, Noweml&ato© 

Rynek,

P rzy jm ę  b yd ło

na paśnik.
Warunki dogodne.

M aj. Ruda.

Poszukuję od zaraz
ucznia

piekarskiego uczciwych rodzi* 
ców. B. S zy n ek » ,

mistrz piekarski 
L idzbark, Stera mlesto 24.

S zw ajcara
z trzema prmocniksmi, depu- 
letników z zaciągiem poszukuje 

i s j ę t a o ś ć  Rafeowtea*

Przi jmę od zaraz
2 uczni

rzeźnlckkh z porządnych ro­
dzin *

B ron isław  Pleiftczewnkir, 
Lubawa, Kościelna 6»

P ara li
oryginale^ i proszek do szaro* 
wenta ATA cddtj® w każdej 
tkści do dalszej sprzedaży po 
cenach hartownych,

Z« Ś g i« ło49 ik i, Lidzbark«

P R Z Y M U S O W A  L I C Y T A C J A .
r p o n ied z ia łek , d n ie  16. II. rb. o  g od z . 15 będę agi*«- 

dawał w  H erm an ow ie  za gotówkę najwięcej dającemu:

4 krowy.
Zbiótka licytantów na podwóizn majątku.

M ezanew zkl, kom. aądowy w Nowammi.ścla.

PRZYMUSOWA LICYTACJA.
W e w to r e k , dnia 17 bm . o  sod a . 10 p rzed  p o łu d n iem  
aprzedawać będę w  L ubaw ie za gotówkę„najwiąc«j dającamn:

72 worki a 2 ctr. mąki żytnie].
Zbiórka licytantów na dworcu.

Sznkalaki, kem.ieądowjr w Lubawie.

TAPETY
w  w ielkim  w yb orze  p o l e c a

K sięgarnia f9D R[W Ę C Y1*.
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Deklaracja Zarządy Głównego
Z. O K. Z . w sprawie ratyfikacji 

o m ó w  gospodarczych.
Wobec walasisnla pRsąd do utyfikasji 

nsjmoirsj pomiędzy laasmi umowami, dotyeiącłml 
stosunków polak) ntnmisckich, pównlsl utanwy u- 
kw idsejjatj s dala 31. 10 1929 — Zarząd Główny 
Z w. Obrony K?*S5w Zachodnich stwierdza, co na­
stępuj« :

Zwiąssk O osony Kresów Ztbhodnłch, jako orga­
nizacja SECogiJulo powalana do daw ania nad eta­
nem polskośot ziem zashoduich, przyjął w swoim 
czasie wiadomość o podpisania wylej wymienionej 
omowy ze szaserem t głębokiem zaniepokojeniem, 
widząc w niektóry ch jej po stano wiśniach i okolicz­
nościach aieoezpieczsóitwo j idnostronnej i niedo­
statecznie umitywowansj rezygnacji % szeregu wal­
nych praw, przysiąg^jących Pańitwa Pobktemn, w 
szssegóinoścl s prawa iikwidacil mienia niemieckis- 
go oraz z prawa odkapa osad koloaizecyjnych.

Pomiędzy argamentami, wysawaasml na po­
parcie tezy o bezcelowości powyższych u nów, po­
stawiony byl jako jeden z czołowych wzgląd na 
konieczność dąiezia do atanięcia ze atosaakśw 
polsko niemieckich momentów, atrad«tających poko­
jową sąsiedzką współpracę oba psfiitw. Odpowie­
dzią jednak na tego rodzaju usiłowania Rząda 
Polskiego było ze strony niemieckiej wsmoleais 
agresywnych, podniecających i uniemożliwiających 
wszelką współpracę wysiłków, mających na cela 
szkodzenie Państwa Polskieam przez wysuwanie 
bsseł, godzących w jego całość terytorjaiaą, a 
sprzecznych z przyjętem! przez Rzeszę niemiecką 
zobowiązaniami, wypływającemi z Traktatu Wersal­
skiego.

W tych warunkach dzisiejsza ratyfikacja za­
wartych z Niemcami umów, jak traktatu handlowe­
go, obciągającego Polskę faktycznie jednostronnie 
klauzulą osiedleńczą oras najdotkliwiej godzącej w 
obronę polskości ziem zachodnich umowy likwida­
cyjnej — wydaje się nam niczem nie umotywo­
wana i sprzeczna z pierwotne mi założeniami I dąże­
niami etrony polskiej.

Rezygnacja z prawa odknpn w stosunku do 
osadników obywateli polskich narodowości niemie­
ckiej, potwierdzona pismem pana ministra Spraw 
Zagranicznych w związku z umową wyrównawczą, 
jest pośredalem dopuszczeniem możliwości inter­
wencji państwa obcego w stosunki wewnętrzne

i stworzeniem niebezpiecznego precedensu, z którngo 
łatwo w prsyssłośct korzystać mola Rtesza Niemie­
cka aa iikodą naszej aawsrsaaości 1 naszych naj­
żywotniejszych interesów. Poaadto jest ona wy­
rzeczeniem się natnralnsgo prawa do unicestwienia 
środka o charakterze wyjątkiwym, stosowanego 
przez zaborcę celem asa wanta społeczeństwa pol­
skiego z rdzennie polskiej ziemi. Stwarza jedno­
stronne uprzywilejowanie osa laików narodowości 
niemieckiej wobec osadników Polaków, którzy aa 
był! osady aa tych samych warunkach. — Wreszcie 
ale była rezygnacja ta objęta wymogamt wyrów* 
nawesemi 1 jest dobrowolną, a dia Interesów pol­
skich dotk Iwą ofiarą na rzecz żywiołu niemieckie­
go, który Polsce grozi wytrwale nowym zaborem.

Wobec powyższego wzywam7 zarówno Rząd, 
jak i Sejm, aby dał wyraz zrozumienia spowodowa­
nej przez rząd niemiecki zmiany sytuacji przez 
zaa<eoh«nie rstyfikujl omowy iikwidtoyjiej 1 urno 
wy handlowej i przez edwołanie rezygnacji z prawa 
odkam w stosaaka d i osad niemieckich, a poaad­
to przypominamy potrzebę realizacji postulatów 
Zarządu G ówaego Z. O. K, Z., niezbędne dla bez­
pieczeństwa i rezwoja ziem zachodni ib gwarancje, 
a przedstawionych w deklaracji z dala 15. 11. 1929, 
a mianowicie żądania, d»tyczącego zaoazpieczenia 
szerokiej strefy wzdial granic S naekoło fortec 
zachodnich, zastosowania polityki parcelacyjaej, 
awzględaiającej w szerokiej mierze Interesy naro­
dowe na zachodzie, wzmocnienia życia gospodar­
czego ziem za :h od nich, odszkodowania kosztem 
eaństwa prstensyj obywateli, którzy na skutek elana 
Yousga utracili praktyczną możność dochodzenia 
swych praw prztd Mieszanym Trybaiałem w Pa­
ryża, wreszcie wykorzystania wszelkich nadarza­
jących się możliwości do zagwarantowania ludności 
polskiej w Niemczech swobodnego rozwoju przyro­
dzonych jej praw knlturainych i naród iwych.

Dlssg p ln b lśsy to w y  F a lsk i. H  
Warszawa. W związku z rozprawami na temat 

ratyfikacji przez Polskę wszystkich umów, objętych 
t. z w. planem Y junga, wejdzie wkrótce pod obrady 
naszych ciał ustawodawczych sprawa o zatwierdzenie 
umowy o spłacie przez Polskę dugo w z tytułu 
pleblecytu na tary tar jam G. Śląska i Prus Wschodnich. 
Dług obliczony ustalono na konferencji haskiej w 
wysokości przeszło 50 mllj. marek niem., ebejmuje 
on zwrot kosztów utrzymania oddziałów wojskowych 
francuskich, angielskich 1 włoskich oras kosiły 
administracji na terytorjnm plsbiscytowem Śląska, 
Warmjl t Mazurów.

Po obliczeniu sum, spłaconych swego czasu 
przez państwo polskie na koszty okapacjl terytorjnm 
plebiscytowego, ustalono, ie  długi Polski z tego 
tytała wobec Francji wynoszą 178 mllj. franków, 
wobec Wielkiej Brytanii 604.000 fantów, wobec 
Włoch 38 milj. lirów. Umowa przewiduje, ie  sumy 
te mają być apłacons w okresie 35 lat, przyczem 
pierwsza rata w dniu 15 kwietniaJrb. Dalsze raty 
będą wzraztać w latach póź ilejszych.

S k ta ta le  W olnom yśliciela  PoIśkl»g«.jj
W Warszawie wychodni dwutygodnik aWolno­

myśliciel Polski*, którego niemal każdy numer n a ­
daje alę do konfiskaty. — Celowa i ze złą wolą
czyniona głównie propaganda antykatolicka przea to 
pismo ma już swoje rejestry w prokaratarze.

Szczytu bszczelaośel jednak doszedł „Wolno­
myśliciel Polski* wówczas, gdy zaraz po śmtercl ś j. 
ki. biskupa Lisieckiego dał notatkę, uwłaczającą 
czci zmarłego księcia Kiścioła i znieważającą uczu­
cia katollck. ludności. Wobec tego red. pisma został 
pociągnięty do odpowiedzialności sądowej, — Na 
rozpraw ę, która odbyła alę oaegdaj, p. prok. Kaw 
czak słusznie podkreślił stałą kampanję , Wolno­
myśliciela* przeciw religji katolickiej, której wyzna­
wcami jest większość społeczeństwa polskiego. Wia­
ra katolicka jest wyznaniem, panującem w Polsce 
1 ataki, skierowane w jaj stronę, jako kolidające 
z kodeksem karnym, zawsze znajdą epilog w eądzle. 
Przedstawicie! urzędu prokuratorskiego domagał 
się zastosowania najwyższego wy miara kary. — 
Sąd wydał wyrok, skazujący red. .Wolnomyśliciela*, 
p. Jankowskiego, ®a 3 miesiące więzienia.

- IWWHIfll SllilllliWBemmiBSSWmilMSMBmW
J u 1 j a s z B o b r o w a l s k l .

O r l e j s n s l a ą  e rg a a iz a e ję  p o lsk ieg o  
ry b o ló s tc ra  n e r ś k ie g s .

Nakładem Instytutu Szerzenia Praktycznej Wiedzy Przemy* 
słowe] Warszawa — 1930«

A a tor omiwia ciężki« położenie rybactwa morskiego 
i wskazuje n& doniosłość rozwoju te] dziediiay gospodarstwa 
społecznego ze względów ekonomicznych, społecznych i poli­
tycznych. Wyjście z obecne] sytuacji npatrnje autor Jedynie 
w stworzenia wielkiego przedsiębiorstwa, opartego na zasadach 
spółdzielczych,zrzeszającago wszystkie zainteresowane czynniki.

Intencją autora — jak sądzić można — było zwrócenie 
nwagi rybaków na metody spółdzielczości, a spółdzielców na 
potrzeby rybactwa I zainteresowanie wszystkich innych czy* 
teiników ogromem zagadnień, związanych z połskiem rybołd- 
stwem morskiem.

Nakreślony przez autora projekt stworzenia wielkiego 
przedsiębiorstwa mieszanego, prowadzącego połowy daleko­
morskie, śledilowe i jednoczącego w swych ramach cały han­
del i przetwó-czość rybną — nie jest oczywiście projektem 
ściśle konkretnym, lecz raczej Ideałem, do którego dążyć trze* 
ba, by uniknąć wszystkich złych skutków dzisiejszego etanu 
rybactwa. Za tą syntetyczną pracą winna przyjść szczegółowa 
analiza wszystkich zawartych tam zagadnień.



Newe przepisy, dotyczące świadczę* 
leczniczych.

Zakład Ubezpiecz. ń Pracowników  
Um ysłowych w  Poznania.

Na podstawie sit. 61 Dek neto Pies. Rsplb Pel. 
s dala 24. 11 1927 r. o ubezpieczeniu pracowników 
umysłowych Z. U. P. D. mole stosowić względem 
ubezpieczonych leczenie zapobiegawcze.

Stosownie do uchwały zdoła 18 grudnia 1930 r. 
Rady Zarządzającej Związku Zakładów Ubezpieczeń 
Pracowników Umysłowych wszyscy ubezpieczeni, 
leczeni na własny wniosek przez Zakład Ubezpieczeń 
Pracowników Umysłowych, powiłaal będą w roku 
bielącym do uiszczenia dopłat dziennych, pokrywa­
ją tych częściowo koszta własna utrzymania ł umie* 
szczenią w domach zdrowia.

Dopłaty te będą wynozlły od 60 gr. do 9 rł. 
dziennie w zależności od grapy zarobkowej ubez­
pieczonego oraz od seicnu, w jakim będzie leczony.

Opłaty powyższe obniloae będą o 20 proc. za 
pozostających na utrzymaniu ubezpieczonego żonę 
I każde dziecko.

Stan rodzinny ubezpieczonego Zakład Ubozpie 
ezeń Pracowników Umysłowych stwierdza według 
deklaracji, złożonej przez ubezpieczonego.

W roku bieżącym Z. U. P. U w Poznaniu będzie 
wyryłsł ubezpieczonych, potrzebujących leczenia za­
pobiegawczego, do następujących domów zdrowia:

Przez cały rek: do Zakopanego. Z*gie«tows, 
Inowrocławia, Obornik, Ludwikowa („Staszycówka“) 
1 Chodzieży;

od maja do wrześni* de Truakawea, Szczawni­
cy. Jaremeza, Botka i Międzychodu,

Wnioski należy składać możliwie najwcześniej, 
pożądane — na 2 miesiące przed terminem, w któ­
rym ubezpieczony mole skerzyitać z leczenia.

Szczegółowe przepity Zakład wysyła aa żą­
danie,

Przeszło 150.000 zł. przy o le iło  dotąd zbiórka  
„Miesiąca Pom orza“.

Jak nas Informuje Komitet Wykonawczy 
.Miesiąca Pomcrza“, zbiórka, prowadzona przez 
Miejacowe, Powiatowe I Wojewódzkie Komitety 
„Miesiąca Pomorza“, przynlciła dotąd przeezło 
150.000 zł. Z aiellcznych Ktmltetów, ktśre doko­
nały już rozliczeń z Komitetem Wykonawczym, 
sbiśrka w Inowrocławiu dała 2 930 z/. 74 gr., w 
Bydgoszczy 3.240 zł. 66 gr., w Brzeszczu (woj. Krak.) 
2.015 zł 50 gr., w Galeźaie blleko 3.000 Itd.

Komitet Wykonawczy zwraca się z gorącym 
apelem do Miejecowycb, Powiatowych I Wojewódz­
kich Komitetów ,M. P.‘ e przekazywanie wyników

finansowych zbiórek na konto Komitetu wykonaw­
czego .Mlesląea Pomorza“ w P. K. O. nr. 218.298.

Z  pogranicza niem.
Złotów. Wielką senaację wywołała na Pogra­

niem sprawa zamachu samobójczego, popełnionego 
przez kierownika Urzędu Skarbowego w Złotowlo, 
radcę regencyjnego, Pawła Heinricha. Uaiłowanie 
popełnienia samobójstwa przez Hslnrlcha łączy aię 
tu powszechnie z aferą defraudacji znacznych sum 
•karbowych. Wobtc skandalicznego tła afery władz# 
usiłują sprawę zatuszować 1 zabraniają mlejacowtj 
prasie zamieszczania jakichkolwiek lnformacyj.

Pila. Na skutek popełnionych nadużyć przez 
urzędników ais jakich, zarządzających cegielnią w  
Katanie pod Piłą, która jest własnością miasta Piły, 
cegielnia ta musiała być zamknięta, a pracownicy 
zwolnieni.

Z ponownem puszczaniem jej w ruch liczą się 
tu dopiero po uzyskaniu koniecznego kridjto na 
kapitał obretowy I po wyszukaniu odpowiedniego, 
godaego zaufania personelu. Wobec katastrofalnego 
jednak stanu kaay miejskiej i fatalnej geapodarki 
magistratu miasta Piły uruchomienia csglelnl nie 
należy się w najbliższym czasie spodziewać tam* 
bardziej, te dochodzenia w oprawie defraudacji 
przeciągają alę.

Cała iprawa wywołała w Pile wielkie wrażenie 
1 zaniepokojenie.

Mil ja rd  m k. n a  tn ie  an ty  p a lik  i*.
.Deutscber Zeltungcdlenst“ donosi, Iż program 

sanacji dla ziem wschodnich opracowany jest na 
przeciąg 6 lat. Preliminowane środki na ten cel 
sięgają 1 miljarda mk.

Nhmcy .mimo wielkiej biedy mają jednak 
pientądze na cele antypolskie.

G rębow ie«  h ró law lk l z przed 5000 la t.
Kair. Pu f. Selim Haraan odkrył w pobliżu 

Sfinksa grób królewski, którego skarby przewyższają 
wartością wykopaliska grobu Tctancbamaaa.

Odnaleziony grób pochodzi najprawdopodobniej 
z czaeów 5.000 lat przed Chrystusem 1 składa aię 
z dwóch krypt, które od czasu pogrzebu zostały 
niańsruszone. W pierwszej krypcie spoczywa 
mumja we wspaniałym i kosztownym aarkcfsgu, 
udekorowana artystycznie wykonaną, słotą koroną 
z drogiem! kamieniami. Druga krypta, zapełniona 
jest artystycineml przedmiotami ze złota 1 alabastru. 
Grób odnaleziony jest najprawdopodobniej miejicem 
spoczynku wielkiego kapłana Tano Ankb.

Prcf. Haman jest pierwszym uczonym egipskim, 
który zajmuje rlę wykopaliskami w awej ojczyźnie.

48 lat śledziaI mawiali* w więzienia.
W r. 1891 zamordawauo w miejscowości Dres* 

(powiat Kóiben) pewną kobietę. Podejrzenie padło 
na młodego Tbermanna, który był spadkobiercą 
jej majątku. Został on skazany na dożywotai« 
więzienie. Gdy jul siedział 40 lat w więzienia, 
przyznał aię do poptłalaaia taj zbrodni pewien 
mieszkaniec z Sclónebeck. Thermann został na* 
tychmiast uwolniony. Jaat on fizycznie I duchowe 
złamanym człewieklem 1 nie maże alą dostosować 
do obacnych warunków życiowych.:

§t Fortam i uśm iechnęła i i ę  w  l im ą  porę.
Londyński .Daily Telegraf h* podaje o znalezie­

niu w zachodnim Tranayaalu olbrzymiego 200-kara­
towego diamentcii

Diament ten został znaleziony w pokładach 
ałuwialnych przez dwóch poszukiwaczy Du Toit 
i Botha, którzy cd szeregu miesięcy szukali diamen­
tów 1 znajdowali aię już w ostatniej nędzy. Praco­
wali oni na własną rękę 1 w dzeń znalezienia dia­
mentu wydali ostatnie gresze na kupno ryln. 
Widmo głodu stało przed nimi i byli trk zrozpacze­
ni, że mieli zamiar popełnić aamcbójttwc. Pe śnia­
daniu odeszli od obozowiska i rozpoczęli kopać na 
chybił trafił w dołach pobliskiego wzgórza. Po kil­
ku chwilach odkopali wspaniały diament. Jest to 
największy s diamentów, odkrytych dotychczas w 
zachodnim Tran.vasiu.

Tego samego dnia szczęśliwi znalazcy sprzedali 
diament za wielką sumę 1 są obecnie bogatymi 
ludźmi.

Jcblleatfz plśmm glnehenleasjeh.
Szwajcarskie pismo dla głuchoniemych „Ge- 

Łorlcseazeitung“ święciło onegdaj 25 cio lacie swe­
go istnienia. Na czele pisma stel głuchoniemy re­
daktor Sutermefster. .G* Łorlcseazeitung* pośredni­
czyło w sprawach małżeńskich między głuchoniemy­
mi wiićd czytelników najzormaltazych narodowości«

Katastrofalny brak węgle w Sowietach.
Ryga, .Krasnaja Gazleta“ donosi o katastro­

falne^ położeniu fabryk w Leningradzie wskutek 
braku węgla. Dowóz węgla z Ukrainy niemal cał­
kowicie ustal ze względu na obniżenie produkcji w 
zagłębiu Donieckiem i panującej na kolejach sowie­
ckich dezorganizacji. W prseciągu stycznia do 
Leningradu miało nadejść 11.600 wagonów węgla, 
nadeszło zaś zaledwie 3.0C0. .Krasnaja Gazeta* 
zaznacza, Że jeżeli w najbliższych dniach nie nadej­
dą transporty węgla z Ukrainy, większość fabryk 
w Leningradzie będzie unieruchomiona.


